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ALEKSANDER OSTROWSKI 

_\LE ~S.\ DER 

OST 1-lOWSKl 
A leksand r Ostr owsk i modził się 

12 k w ietni::t 13_:3 roku \ Moskwie . Żył 

w wyjątkowych czasach. Zaborczy carat 
z.agamą! w ówcws w iele L ryto ri ów k r;:ij ów 
ośu ennych, a wlad w absolutna ś1.vięcił;:i 

najw i ększe sukcesy. J d nocześnie Rosja. 
Io siedlisko ciemn ty , ucisku i wyzysku, 
byl 0 terenem naj w iększych zmaga ń . Tu 
wybucha ly ci <1gle bunty uciska nych chło ­

pów, lu przygolowy \1-::ino sp iski p r zeci w 
władzy . w ubrębi e tegu ces:nslwa uciskane 
ludy wzniecnly p owstania . RezulLat ' 111 

1ych walk, było uwłaszczenie ch łopów \I' 

połowi 19 wioku, początki kap italizmu i 
w alka n dalszy postęp spal czny. 

W taki ch lo warunkach żył i tworzył 
Ostrowski. 

Urodził si<; w rodzinie drobnego urz<;d ­
ni ka, uczęszc,:ał do I iVTllskicwsk iego Gi m­
nazjum, klure ukrn1ezył w roku 1840. Po­
lem lr"?..\' 18.IH studi owa l prawo, po czym 
wsta ł 11rzęd n ikiem sądowym . P raca, któ­
i.1 rl a \\"ala m 1 mn iej n i ż skromne docho­
dy. przyczynila się do g runtow n ie.isz go 
poznani a społ eczc11stwa, szczególn ie środo­

wiska kupieckiegn. 

Pie ł' \\'szy utwó l· A leksan dra Ostrowsk ie ­
go - komed ia . ,Niewypla ca łn y dłużn i k' ', 

lcyl drukowan:-' w m ku 1847. Późni j do­
p iero slrnwsk i poprawił pierwszą wcI"sję 
utwo rn i pu bl i kował następni e poci tytu ­
lcm „Kruk k ru ko\\'i oka n ie wykołe" . W 
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CZESl.AW' STA SZE:WST<C 
dyr. i kler. artystyczny 

LCa tru 

HE::-JR.YK HOLA.IDA 
"i edyr. t eatru 

międzycrnsic ukazały się t ż cl r bn ulwo ­
ry t >go pi a rz::i prozq, a od roku 185 1 
Ostro wski zaj m uj , się j u ż wy!qcznic pracą 
twó rczą . W la tach 1852- 1859 pisze on i 

d r u lw:i k il ka kom cl ii m . in .. ,Bieda nie 
hati b i· ·, „In tra t ne s tano wi ko·'. ,. \V-ychow a ­
n ica", któ re z k ole i wys ta w i::l jq teatry mo­
skiewskie. 

Po cl l<:o ni c rnku 1859 pows taje „Bu rza"' 
- na jwybitn ie jszy u twó r tego pisarza. k tó­
ry by ł \ ystaw iany p rz z te t ry Moskwy, 
P c te1·sbu1·ga , a n as tęp ni e pu blikowany w 
wydan iu ksiqżko\. ym i w czasop ismach . W 
n a .„tępnych I ta h pows taje cal y szereg na­
.-lępnych wyb itnych sztuk takich jak: 
„G rz sznic.v bez w iny". ,.I.as" . ,.P an n-1 bez 
posagu ·', Wi lki i ow ce" i inn e . 

W reszcie k iedy strowsk i był już u 
s ;.-czy tu s ł awy i karie ry artystycznej -
ki cly o t rzy mał n omin acj ę na ki erownika 
programowo- lit ra ck i ego teafrów moskiew ­
s kich w rn ku 18Rf; - um[ era . 

m icra cz ł ow i ek nic umi ' ra dzieło. Tc­
atrv ro;;y jsk ie i zagra n iczne cl dziś wy­

s ta~i a j ą z p owodzen iem jego sztuki. Jego 
sława, któ ra za życia pisa rza, \ yszła za 
granke R o ji, nic ·Jabnie 1 dalsz.ym ciągu. 
Post powi pisarz i k rytyc_·, kt"rz~· za ży­
cia p ·sarza ocenm jego dz:eła jako jedno 
z najlepszych s i ągnięć t ·at ru ro yjsk iego, 
c nil i go p n :edc wszystk im za walk<; a po­
stęp, za r c:al izm, za śmiałe p r zeds tall'ienic 
cicm n.1·ch s t ron życia zacofane j Rosji. 
Czernyszewski, Dob rolubo w, f-1 1-ccn. Ple­
chunow i inni \,Vyb i l n i krytycy bacznie śle-

dzili roz11·cij p isarz, i starali sio; p rzrczynić 
do wł o śc i wej i n tcrpretac j i jego dziel. 

Dziś dzicta A leksandrn Ostrowskiego zna 
i poclz ill' ia p ra w ie ca l.v św iat . Biblingraria 
prac o ni m, za.ięl<:iby obszerny tom. Za' 
znaj om ość jego d ziel rośnie z roku n a rok. 
P1·z.1· ·zynia.i ą s i ę do tego w dużej micrze i 

nasze t a ry, d la których d zie!a Aleksan ­
dra Os trowski g stanowią ż lazne pozy­
cje w repe r tuarach . 

A;<.'TONC BYSTRON 
scenograt 

J . H . W. 

~\N/ELA BOR\'Sl.AWSKA 
n:i.y,er sz.tukl 



BRUNON BUKOWSKl 
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O „BURZY ' 
J\. OSTRO\~ S KIEGO 

Ok r s w którym żyl i działał Alek an­
der Ostrnws ki, by! ok res -m niezwykłym 
w dzi ja h Rosji . Bo ot ki edy w Eurnpie 
zach odniej d oj rzewały zmi a ny, mające 

przyśp i es7.yć oslate znc 7. \ .vc ięs two ka pi­
talizm u, t utaj triumfy święcił a \\- ł aśnie 
władza f udo lna. Po kongrcsi w i d l'lskim 
i po powstan iu deki.ibrys tuw, or:n w okre­
sie powst::i ń lfl48 roku, Ro ja cai·ska no­
sil::i miano - ,.7.andarma Europy". by!n 
ostow światowe.i reakcji . Mimo t i tutaj 
doj n: wały powol i zmiany, k lór miały 
ten potężny kra j pchm~ć takż na drogę 

postępu . Carat p rzeci ws tawia! s i ę temu za 
wsz Jką cenę . By u trzymać kraj w stanie 
izolacji od pos tępowych id i, ni dopusz­
CZ<lllO do przen ikani z z wnątrz żadnej 
nowe.i myśli, carat był prot kt•wem ciem­
noty i zacofan ia mas. W CDl ym kraju 
dział:l łn sprawnie policja. zaś \·szelką po­
· t po\\'ą myśl stara! się w zarod ku zdusić 
po tężny Komitet Cenzu ry. 

Jak więc \.vicl a ć Ale ksa nder stru\\'Ski 
mia t ni ełatwy start litera k i w 1847 roku . 
Tym trudni ejszy chyba, ż _ był on p isarzem 
realistą, a więc pi sarL.em wakzącym o po­
stęp . Aul r „B urzy", n im przystąpi[ do na­
pisa n ia tego naj ccln i jszego swego dzieła, 

mia ł j uż duże dos,viadcze ni twórcze. War­
t0 doda ć, że w tym czasie Ost r wski znai­
dowat s i ę pod ś islym nadzo t· m policji 
i raz za razem spadaly na niego zakazy 

c n zur\·. W związku z tym znajdował się 

\ · niena jlepszej sytuacji materialnej. Bo 
teatry p l aciły mu n iewielki e h noraria, a 
zaJ·azy d dalk wo powodo \\·ały . ż żywot 

je o sztuk na scenach rosyj .- kic h bywał 

ni Z\\-yk łe krótki. 
A mimo to leksa nde1· Ost rowsk i ni 

uległ i „Bu rza" napisa na pod I oni ec 1859 
roku zos tała wys tawiona prz z teatry 
Moskwy i Pet rs burga . Cała post powa 
krytyka przyj ęła to cizi Jo z ntu zjaL.1ncm . 
Wielki i postępowy krytyk rosyj sk i l\Jiko­
łaj Dob1·o lubow na pi sa! na jej temnt < rt y­
kul - rozprawę, zat tu lowany , .Promi e ń 
świalla w król stwi e mrnk „ . 

„Burm " je d1·a111a lcm < I y zajo \\'ym i 
akcja rozgrywa s i w ~ rodowi ku kupie -
kim. Jednak autor miał c mbicji; u":;:iza nia 
w prze kro.i u całego spo!eczer'ls l wa rosyj-
5kie swoich czas6w i zosta ł a na w peł­

ni zr ali zow;ina . Udało mu si ę t , tym le­
piej . że odzwierci d l i ł zasadni e?: konfl ik­
ty epoki. 

Konfliktom t\·m \rnrto si<;: prz_ jrzeć nie­
co bliżej _ Akcja sztuk i rozgry\ a s i ę w ty­
powym 19 - w iecznym m ie::lcie rnsyjs!dm. 

- Oto bogaty ku piec Dikoj . Jest on 
czlowick ie m szanowan ym \1· mie ·· ci<.: za S\\" C 

bogact'\\'O i jednocze ' nic znienawidz nym 
za d<.:spotyzm i brulalnosc. Pienie dz. kt{1-
rcgo wartość zna i k tó ry potr:i.fi pomna-
7.ac. ucz:1·n il go zl ym_ P atriarcha ln tosun ­
ki panujące w Rosji s ł użą umacnianiu 
wladz.1· tak ich lucł zi ja k on. Dlatego l eż 

Dikoj jest t'Z c7.nikiem wst cznictwa. Po­
dobnie Kabanri \\'•, Pnni - oblqknna nrys-

EOW .<\RO Z.O WICKI 

Zfl/t.'V l .':W STAWARZ 
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tokratka i pą t n i czka F iek lusza. są wiern.v­
m1 s t różkami sta r e j moraln ości. obyczajÓ \\" 
i p 1·ządków . Despotyzm u ksztn lto\\ a ny w 
c iągu wiekó w feuda lnego a bsolutyzmu, 
znaj d uj e 0dzwien;ied lcn ie we władzy ma­
tria r ch ::i. l nej s t· rej Kaban owej i p::i. t r ia r ­
ch alnej D ikoj a . Utr zym a n iu ty c:h stos u n­
ków w ;;(anie ni ena r u ·w nym , s ł uży fa. 
na tycznn rel ig ij ność i c ie mnota . W szcJ L .1 
chęć zmian:v te;'.'.o s tan u i·zcczv , sz rzcn ic 
w ied zy i postępu , t r ·• k trl\n 1nc jest p r zez 
tych ludzi, jak przestqps fwo . 

l\Tlod zi są oczywi ście l psi, a le dz i a l a j ą 

w w a n ink ach cal kow it.e j za l eż n o ' c i od s ta ­
rych . T o wbsn ie st a je s iq powodem ich 
tr ·agcdii oso bisty ch, l tore og l ądamy na sce­
nie . T ;ik więc kon flik t m i ęd zy sta rym i i 
mlodvmi, m i ęd zv .. sta ry m" i „nnwy m " ,i est 
t u konfli k te m za :;nd n iczy m . 

„B urza ·· j r·sl d ra matem obycza jo ' 'Ym . 
,t, Je oby cza je ni c są n iezm ien ne , są uwa ­
n m kowan e h istoryczn ie i s po ł eczn i e . T o 
l eż \1·n ios ki ja k ie nas ll\ a.i ~! s ię po obej r ze­
n iu sztu k i są j ed noznaczne - to us tró.i 
spol 'czny był zly i c2y11 il lu dz i 7. ly m i. 

Auto r n i • mówi nam 1ego bezpoś 1 ·ecł n i o . 

Być mn:i'.e z;i d ecydnwa ł a tu nl a \\"a p rzed 
r~rcblym zdjęc i em sz tuk i z afi sza pn : z 
C«n•w 1 · ę . A le jes t coś co może n as u tw ier ­
dzi ć w ty111 p rz ko n:m iu . - T o t raged ia 
K u l ig i na. 

Ku ligin jest sa mCTL1k iem i chce zbudo­
'Na ć perpet u um mo b '. le . Wie bowiem , że za 
or 1·a cnwanic tego wyna la ~ku może otrzy­
mać m il ion fun tr1w :;zterl ingó w nagr ody. 
N ic \\" ie i}i da k, że zbu clo•,·anie takiej m a-

J AN I N A M H A Z K Ó W NA 

DANUT A C\VYNA I: O WN.·l 
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..:\ I.t f\ S~\NDER OS ROWSI I 

B u R 

SAWIOŁ PROKOFTEWl CZ D fKOJ-kupiec, znaczna 
o::.ob'.· to'ć w m ieli.cie . . 

BORYS G IGORIEWICZ - jego bratanek. młody 

człciw: ck, do~ć wykszta ł cony 

MARFA IGNAT IEW KABANOWA-wdowa po bo-
ga! m ku pcu 

T I CHON I W ANOWI CZ KABANOW -jej ·yn 
K TIERJN A -jego żona 
WARWAR. A - s :ostra Ttc h ona 
KUL I G IN - m ie zcza n in, zegarm i. trz- samouk. któ ry 

u.~du j e wyna leżć p ~r;pet.uum m obile 
WANIA KUD RIASZ - młody subiekt, praCO\\mik D -

koja 
FIEKŁUSZ , - pą tn•czka 

GŁASZA - dziewczyna do posłu -:; w domu Kaba no ­
w ej 
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Pro jekt kos!lumu Diko ja 

Antoni By troń 

Projekt kostiumu Kal>Clll0tl'C1 

szyny przekr ·1a j<1 prawa fizy ki . Ty mcza-
em Kul ig in p lanuje sobie - poprawić za 

len milion w arun ld byLow a ni najb i ,d­
niejszych lu dzi ,,. i 1i a~teczku i nap1aw i ć 

krzywd:. Tu chyba najwyraźn iej widać 

intencję autora. kt ·r_,. n ic wi r zy w absu r ­
dalne a kc.ie fi l:.rnirop ijnc, natom iast w i -
r zy w konieczność zmiany i st ni e.iąccg po­
n:ąclk u spnleczn e n. Jecl n _ cz -· ś n ie n a S U\I' " 

• ię następny wn i k . m ia now icie mówi 
się w sztuc w ynZn ie, że czlowi k nie je t 
zł~·. że zł o l eży poza ni m . ż - wyzwo !ają je 
,. zlowiPku d opiero vor u n ki w jak ich 
je t zmuszony żyć . W i dać t najlcp ie:i n a 
p·zyklad:>:ic konfliktów młodych - Katic­
riny , Wo r wary . Borysa . Kuligina, czy na­
wet T:chona - ze sla r y n i. 

Konflik1 m i dz• sta rymi i młodymi jest 
odwieczny, j go nasi le n"i zaś za l ż ne j s t 
zawsze nd war unków w jakich l ud zie dzia 
! ają . Autor .. Bun~y" n ie po przesta j ' zr sz­
ta na obnażen i u ezp • r ed nich kon fliktów 
po zczegó lny ch j cl nnslck. Dopiero losy 
t.vch ludzi pnwiązan ' i krzyżu.i <1 ce się z so­
bą , ukazanie wszystki ch z '1 l e żności- d.aj e 

obraz fat um , k tóre ci ąży na d tym i l u dźm i. 

Tym atum są oczy wi ś ·ie pa n ujące w ów­
czas s tos u nki spo ł e czne. Taki j s t przenoś­
ny sens sz tuk i. 

Ukaz;rni ogrom u c; i -' l'P i l't cz tow i ka w 
oko\\'ach tych za l eżnośc i s połecznych, w 
\\'an n kach ci emno l.v. na cl<.do d t.i oł u Ale­
k a ndra s l r nwsk iego na.i ' yższą rangę . 

Aktual n_,. sens sztu k i. polega na t:-' m, że 
autor nary. \\"a ł cl· skona I · cha rak t ry i 
knnflikty, k tó i·e choć w ndmi nnych wa-

'HENRYK DUDZIŃSKI 

ST EPAN K \ 1'1 1\TKO\~ Kl 
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Projekt kostiumu Warwar1.1 

Antoni Bystroń 

Projekt k<Htlumu I arlc>rl '?I 

r unkach codzą się i dziś . Bo jeśli naw t 
zważymy, że d tamtych czasów zmieniło 
_ię tak wiele na świ cie, to przecież w 
'wiad mości l udzkiej zostało sporo prze­
sądów prz szlości. Dziś skazan on ~I na 
nicuchr nny zanik, to pewne. J ś!i zaś, 

len spektakl w .ie k iś sposób przy zyni się 

do przyspie zen ia t gn proc su w świado­

mości niektórych ludzi. lo chwała ztuce i 
-..1-rko na wcom . 

.Józef Henryk Wiśn i wski 
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RENATA KRESS 
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